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Pierwszy rząd pasKarsKi.
P rsa itc w s l* : t w o r z y  rz ą d .

WARSZAWA 19. lutego. (łel.M fj W 'niedzielę 
wieczór odbyło się zarow edziane pos eflzenie sej­
mowej komiswi głównej. Imieniem prawicy wy­
sunął Głąoinssi kandydaturę K rfantego. ale wo­
bec stanowczego sprzeciwu całej lewicy i <fentrum 
pos Skulski wystano z -kandydaturą P r  z a  o w- 

. s k i  e g o ,  b. m inistra hą.ildl-u i Ipr/emysiu. Za Przaf- 
nowsikim, który jest specyalnym typem przemy- 

łjm u u Ł B m i j j i i i i j i w i i i i — i

siowca warszawskiego, oświadczyły się: Nar 
Dem grupa Pubanowi uza, kl. pr. konst., klub 
mieszez., gr. M atakiewcza i P asrowcy, razem 
299 g n só w  Przeciw oświadczyli si$: P pS-. W y­
zwolenie i NPK, żydzi wstrzyma i się od gio- 
sn/wania

Ponieważ, za Przunowskim Oświadczyła się 
w irkszjść, otrzyma on misyę tworzenia gaonetu.

^rz»ne*KiSkCl p rzyjm u je  m isy ę .
WARSZAWA. 19. czerwca (tel. wl') Dziś o 

god'i, 11 i poi przed poi. przybył c.» sejmu aeay- 
g.uw any na. premiera Stefan Przanowski i odoył 
konferencyę z W itosem w sprawie składu g a­
binetu, P. S, L. ma ca!v szereg zastrzeżeń co do 
poszczególnych tek, miedzy inr.enr za.. uważa 
pozostaw ieue Skirmunia na sta owisku nmnisira 
spraw zagranicznych za nieirużliwe.

Następnie Prza.rowski ko.if?rował z Głąbiń- 
skirr i Roisetem. Glabinski o-jw '" dożył, że na­
leżałoby poiostaw ić dotychczasowych członków 
rządu

O gadz inę  1. udał się Przanowski z Rosse- 
tern do manszajka z zawiadomieiusm. ze orzyj'- 
muje misyę utworzenia gabinetu, poczem spra­
cowany udał się z Rossetem, rzadko trzczw-ym

na śniadanie, gdzie spędził dwie sjodzinY
Tymczasem marszałek zaw.adjinił listownie 

Naczelnika Państwa o wczorajszej uchwale konr- 
sy.i głównej, że Przanowski jest desygnowany 
na p-ermi-ra, na c> otrzymai pisemną odpowiedz, 
ze Nacz. państwa przyjmuje to do wiadomości 

Przanows«i w.fónli dc s^m u i km fero wal 
ze Skulskim i CzcrTtws' ni, z,rĄ> o 8 i pół wie-z. 
uda. się do ćonfi i w ęcoj w sejmie sie nie po­
kazał.

W ciągu dnia jczekiwa o pisma Nacz. Pan. 
stwa, pow ierzającego Prza .owakiemu misyę utwo. 
rżenia rządu i okazało s: e. że pi nr,o tsiki-a na 
d e sz o  do marszałka ale ten jc zatrzymał u sie- 
(oio i rjis zawind >m } o ...m posłów

WARSZAWA. 19. czerwca (tel. włt) Na w ia­
domość o desygnowaniu Przanowskiego na p re­
miera tow Ijtaman 1 w ten sposób się on 'zw ał: 
Dotychczas nie mieli my rządu paskarskiego. Tę 
samą pinię wypowiada N. P- R. i  Wvztvoleme. 
Wsrod posiow- socyalistycznych pa tuje przekona

nie, że Przanowski podtał się zadania p rzera­
stającego jego zdoAo.ci poMtycz.e i dlatego- jego 
misy® się nie uda. bo nic będzie on um.ał pogo­
dzić trud roś.i parłam e itarnych jakie o teen .e  wy­
rastają.

ICand^daci na m in is tr ó w .
WARSZAVtA. 19. czerwca, 
fycłotów na ministrów wymieniają prof. No­

waka z Krakowa te*a rolnictwa, l.opuszańsk

(tel. 'Mi) W-.rod oswieta. Przanowski chciałby zaTzymac Skirmun- 
ale nap ityka na zdecydowany opór. PSI-

O d e jm o w a n ie  G o rn e g o  S la s k a .
RZAD DO GÓRNOSLAZ AKnW

WARSZAWA, 19. fi. (P a l)  Prczy.lcnl L’.ar 
rJy mmi-Arów Ponikowski p rz esh J  na fęce \va- 
pwofh- Rvmora twSlępi.ija,oe pi mm Szdżąśliwy 

lem, że ov im ieniu Rządu polskiego mogę po- 
'ilaf- od rlawiKi oczekiwany półrt:ót. części ił. 

'l ą s k i  do Macierzy. Dzień d z io e js /v  po wnuki 
Pamięlny hedzio d la narodu polskiego, jako 
sM ęto odzyskania przez Polskę, dzielnicy pra- 
Atarej ukocham ^ i cennej m etyłko bogactwami^ 

‘‘‘ą tern więcr-i ciiolami ludnośi i Tej wiernośi ' 
(,l* mowy pol-skrj w ciągu wieków przecliowy 
""im j, jej pracy iu  roli i w podzieim ich kopal-

ci

^‘anych, w fabrykach 'i w arsztatach, jej uswiaę- 
orruemu narodow em u, jej odwadze w  boju o-

•wartym, zawdzięcza Polsku odzyskami-- części 
śdąska, na w łasność bezsporną, a zapewnienie 
drugiej po<J obcem panowaniem  lepszej miejmy 
nadzieje doli, niż w eza,saeli smgir-go m isku i 
przym usu w ynaiadaw iająeego. , yeząc braciom 
naszym pozstającym  w obrębie Rzeszy niem ie­
ckiej takich- warunków bytówairid, któreby po.- 
ź^wołiły im zachować wiarę, mowę i narodo­
wość ojców, zw racam  się do pow racająi yclj na 
łopo Matki 'o jczyzny  syimw jej górnośląskich 
z radosnem  „w dajcie".

OBEJMOWANIE G. SLASKA 
KATOWICE 18. czerwca (Pat). Komitet przy-

Jaeia wojska polskiego oi loslł następującą ode- 
zwię do luunosci Górnego Śląska.

Rodan} !
Nareszcie wybiła dla nas godzha woir.osct 

Polska obejmie już przyznane jej części Gornego 
Śląska śve wtnrck dnia 20. czerwca b. r. przed 
południem wkroczy na Górny Śląsk polskie woj­
sko, aby go połączyć z naszą ojczyzna.

Wzywamy przeto Rodacy jes2.cze raz, abyście 
jak najserdeczniej przyjęli naszy1 h braci. Żołnie­
rze nasi, to bohaterowie, którzy uwolnili Polskę 
o*d jej zatorcow , którzy krew swą przelali: w 
obronie naszej, bo gdyby Polska n ieby ła  woiną, to 
i Śląsk nasz jęczałby w niewoli To też mając to 
na uwadze, jakoteż i io, że wśród zofnierzy znaj­
dować się będą i powstańcy Gornego Śląska, 
powitajmy ięh całem sercem, jak na to zasłngują.

Wzywamy w-szystkich, by w poszanowaniu 
powagi tej wielkiej uroczysto .ci stosowali sie 
wszędzie do przepisów dotyczących powitania 
wojska polskiego. Zachowajmy wzorową karność 
i uważajmy, aby uroczystość odbyła się jak n-aj- 
god ncj.

KATOMICR, 18. fi. iR d .) \\" soboti w pot 
nastąpiło  ro/w iązm .ie doiychcznsnwej poljfji Gór 
nogo Śląska i przekazanie w l.tdzy policyjnej 
nized.stawii .clom rządu polskiego. W ezoiaj o 
goitz. fi. popoludum  wkroczy ta policja pedska do 
Kalowm i jiełuila już, służlię ca la  noc. Dziś po 
poiud-iu przybyła polssa policya konna. Do po- 
licyi tej przyjęta została cześć funkcyor.arvuszv 
dtjtychcz-arowe| poiicyi, którzy dóbnowolme zgło- 
siu się d > służby.

KA'TOV\ ITT’,, 19. fi. (Tut!) Dzisiaj rano w oj­
ski^ koalicyjne opuściły pm rw szą strefę obszaru  
fi jłłąsk t lj. m. a sto Katowicei i powiat, katów iclci. 
/  iłogę koalii yjną w Katowicach sianow iiy 2 
Rmmy wojsk francuskich 0  godzbue 8 ‘-’30 od 
m aszerow ał 1 Raon w strono W alą /a  do po.ł- 
skiej częśi i pow iatu bytomskiego, drugi Baon wy 
ru; z\ ł o godz. 9 lej do Mikołowa. W nowych 
miejscach postoju pozostaną wojska te az do 
opuszczenia, odnośnej strefy. Dficyalne poże­
gnanie w ładz koalicyjnych i wojska odbyło się 
o godz (B 30 rano przed siedidb.-f fvch w ładz 

Katów ieacli. f) godz. O lej rano przed gm a­
chem komisy i koalicyjnej przedefilow ała kom'- 
pauia Imnorowa francu.A a pod kom endą dowód’- 
cy zafogi katowick.ej pułkowniku A rdissona. '0  
tmk konijiaiiii francuskiej ustaw iła się hono­
rowa kom pania polirii połakiej pód dowództwem 
kom endanta miasla. Katowic kapitana Tom aszka.

uroczysłości jiożegnalnej ivział udział wole 
w łTd i Bymer, p-oseł Kor/aifiy i ‘wszyscy urzę<- 
Tfiiuy województw ■ śląsktiugo.

Przekazar.ie w lnd/y odbył<4 się przez podpi­
sani" około fiO nrot"kołów  dołvczą''V'-h agend 
adim m slraeyjnych Po krótkiej paTfcde w yw ie­
szono szfindftT polsk' W ojska francuskie żegna­
no okrzykami! i o lirzm onn kyriatfuni Mimo d e­
szczu zebrały sie liczno rzesze publiczności.

KATOWICE 19. czerwca (A. W ) Na wszy­
stkich dworcach kolejowych polskiej części G. 
Śląska, a również na dworcu y\ Tarnowskich 
Gór? :h powicyvają flagi polskie. Dzienniki' nio- 
mieckie d mosz.ą że we wszjy-stk-ch kościołach 
ewangelickich w P-us;ech nakaizano żałobę z po­
wodu utraiy G. Śląska.

\
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PRZEJĘCIE POCZTY I KOLEI.
KATOWICE dnia 18 czerwca (Lat). vV 

nłeuzielę o  gocb inie 6-tej p Mohidnżti nastą­
piło  w Katowicach przejęcie przez Polskę ruchu 
rjoiejowego i pocztowot-tłelegrhfinznego. 0  tej g. 
delegacji polskich kolei przybv'i do gmachu dy- 
rekcy. kołti w Katowicach i ' przejęli służbę ad 
urzędników niemieckich. Przejęcia dyrefcc\d ko . 
Lei dokonał delegat mi usterstw a kolei żelazny^n 
i prezes poznańskiej d-yrekcyi wolejowej p bo­
brzy,c-k i, p  iczem nastąpi to przelanie funkcyt pre. 
zyder.ta kolei żelaz iych na Gomym Śląsku na b. 
ministra kolei p Sikorsk.ego. O podz._ 12-tcj w 
nocy weidzie w życie nowy .ozklad jazay Przeje 
cię k jlti ' odbyło się w najlepszym porządku.

Przejęcie ruchu p.ocz touo- te I egr a f i oz i le go od­
byto się również bez większej przeszkody w' ru ­
chu. W  urzędzie talegrahcznym i leiefoninznym 
po odejściu urzędniczek niemieckich objęły służ 
bę urzędniczki polskie.

Zgon zasłużonego działacza 
socyaHstycznegn.

KRAKÓW 19 czerwca (Tel. wł.) Wczoraj 
zmarł tutaj tow dr Józef Drobner długoletni 
działacz w szeregach P P. S. na gruncie kra 
kowskim W ostatnich latach ciężka choroba 
trawiła jego organizm. Starał się ją przezwycię­
żyć, do ostatka pracował w organizacyach, mu­
siał jednak wkońcu ulec Pogrzeb odDędzie się 
iutro i będzie on wielką manifestacya robotni* 
czego Krakowa.

franeya weźmie udział w konierencyi 
w Radze.

PARYŻ. 19 czerwca (Pat.) Korespondent 
„Matin” otrz>rr.uje z wiarygodnego źródła infor- 
macve, ze Poincare zaproponuje na wtorkowem  
posiedzeniu Rady ministrów, aby francuscy rze- 
czoznawcyj wzięli udział w konferencyi haskiej.

.Decyzya ta nastąpiła po wizycie Poincarego 
w Londynie

 --
K O N G R E S  C Z E S K ' E J  S O C . D E M O K R A C Y f .

TRAGA, 19. 6. jP a t.)  Odbył się tu kongres 
party jny  czf-.Anch soc. dem okratów  na którym 
Eocyal dem okracya rrosta.nowiła nie u rh v lać  się 
w' przeszłości od udziału  w rządzie tudziez 
dążyć do rychłego załatwienia, spraw y rozdziału 
kościoła od państw a i sprawy ubezpieczenia ąpo 
łecznęgo. “

Straszny wypadek m wycieczce uczniowskie;.
Śmierć prof. dr. Thuliiego od pioruna.

U kjchiny przez swych uczniów dr. Z d z i- i zanieśli je do odległej o  300 krokom chaty w 
s ł a w  T h u l i e ,  profesor I gimn. realnego we' Kamionce Tu rozpoczęto akcyę ratuwmozą. Za- 
Lwow e, po ukoiiczeniu egzaminów dojrzałości 
zainieyów ał dla abituryent.ów ostan ią  wycieczkę 
naukową w górv Ch"iai swym uczniom, których 
prowadzd t nauczał od' pierwszej klasy realnej 
urządzić niejako bieiiadę pożegnalną wśród cu- 
dr v i jpicoma orzyrody T ymczasem wycieczka ta, 
była tragicznie pożegnalna Olo wycieczkę za- 
sk jczyłą buczą i piorun zabił na miejscu tego 
znakomitego przewodnika młodzieży

W uh. czwartek po Dołudniu wyruszy ła ko­
leją wycieczka, w której wzięło udział ?9 abi- 
turyentów, dwóch uczniów z niższych klas i pro,, 
fesorow.e t opuszański, zagórski. Fiszer i dr.
Thalie, W  piętek zra.ia wycieczka pieszo z bo 
le .b rw a udaia się do Polanic Przez cały dzień 
niebo było chmurne i deszcz p«dieł od czasu 
do czasu Popołudniu tego samego dnia wyciecz­
ka docierała dó wsi Kamionka, Na czele szedł 
dr. Thulie wraz z uw ima uczniami. ŁJ stóp 
wzgórza, na którem się znajdowali szalał wez­
brany potok górski rwąc brzegi i rozlewając Się 
szeroko Dr TbutUe, zwracaiąc się do uczniów 
rzekł Patrzcie, jaki t > śliczny, lecz groźny wi­
dok” Poczem zwbócii się do swego kolegi prof 
Z., lecz me d ikończył zdania, gayz nagie

, \W SR uD  SI RAtSZNEGO HUKU flj JERZYŁ 
PIORUN

dr. lu u h e  padł na ziemię, a  obok padli dwaj 
uczniowie. W  tei chw fi rozszalała się ulewa, 
pioruny biły co chwila, błyskawice rozdzierały 
powietrze. Burza trwała okoto 15 minut.

Dwaj uczniowie po upadku wkrótce zerwali 
się na nogi#- odnieśli bowiem od poorunu tylko 
lekki* przejściowe porażenie prąaem  elektrycz­
nym. Natom^asł; dr. Thuhe leżał bez życia na 
ziemi Na uozmach i profesorach ten niezwykły 
. straszny wypadek wy wari wstrząsające wra­
żenie Gdy ochłonę!., zabrali ciało porażonego

kopano w ziemie ciało porażonego i poczęto 
stosować sztuczne odclecnaiue Po dvrócn god: i* 
nach zabiegów, porażonego, me dającego znaku 
życia przeniesiono do szkoły miejscowej i tu 
przez trzy godziny stosowano wszystkie możli­
we środki, aoy przywrócić mu życie Ale wszy­
stko okazało się daremne S-wierdzono, że pio­
run uderzył pr jf Thuliego w1 szyję, a  następnie 
dwoma srriugami wzdtuz niała uszedł w  ziemi?.

Na smugach tych steora zostata sparo.ia i aef 
szła kaw antami Złoty p'erscionek na palcu nie 
stopił się, tylko brylant pękł w połowie

Na d-ugi dzień wysłano dwóch uczniów o 
świcie, aby w Skulem naaal, depeszę ao  Lwowa 
o zaszłym wypadku Wszyscy inni wybrali się 
w' drogę, niosąc na przem :an zwłoki na no­
szach Wskutek zalania dr igi musiano iść wer­
tepu im. A-biiurylfnrj Bieniąłk i Gumowski oraz 
profeio  ow ij w .ród rie  ezpiorzenstwa życia wraz 
z innymi uczniami nie-ji zwioki swego drogis- 
g profesora i kolegi

6-rio ki ometrową przestrzeń do stacyi' sco- 
lfjow-ći Dębina przebyto w sześciu godzinach. 
Stąd sp:cyaln\m  wagonem zajechano do SkolegO 

W  niedzielę zrana przybyli ze Lwowa brat 
tragicznie zmarłego ks. prol Thulie i ‘ szwagper 
d r Kasparęk, aby odprowadzto zwloni do L w •»  
wa. Tu ziozono je w krypcie 0 0 ,  Bernardynowi, 
Pogrzeb odDędzie się w j-odę przedpołudniem 

S. p. zm arły jest S'mem profesora Politechni­
ki Thuhfcgo, a bratem stryjecznym generała W y­
kładał matematykę i firykę, Dla młodżiezy szkol­
nej założył .k-am  studencki" oraz „Koło rodź i- 
c.elskic", ażeby rodzice wspólnie z profesora­
mi radzili uad wychowaniem mioazieży

Organizował wycieczki szkolne, i  niedawno 
wyiezozał z młodzieżą nad polskie morze, 

Osierocił zonę i 14-letnią córkę irenę.

. * m  <mS*
UPAŃSTWOWIENIE SZKÓL URRAł-vSKICH W

POLSCE. /
Wedle informacyi pism warszawskich m;nć- 

stffl- Wyznań Rai i O. P nadal prawa gimna- 
zyów państwowych następuiacy m .zakładom na- 
ukowv-m: 1) Uk- cnskiego Tow Pedagogicznego 
w Dr ihobyczu na rok szkolny 1921 _— 22 oo do

Łwyczajnych uczniów i uczenie zakładu, uczę­
szczających na naukę oodżie.mą; g) Koła Ukra­
ińskiego Towarzystwa Pedaeogtoznego w  Tarn 
polu z ruskim językiem wykładowym (kiasom I 
i II) 3) klHsom I — III prywatnego gimnazyum 
żeńskiego oddziału Ukraińskiego 'Tow. Pedago­
gicznego w Kołomyi

MMMM

UPTON SINCLAIR.
82

m JaiefliasH

PRZEKŁAD Dr. FEUCYI NoSSIO.

;(Ciąg dalszy),
V.

Dżvm natknął się na człowieka, którego omal
me wziął za Cheyrusa Rabina, tak był po­

dobny do iego małegu żydowskiego krawca. 
Człowiek ten pomagał dużtmu, rosyjskiemu 
chłopu z czarną brodą przy znoszeniu drzewa 
opałow ego. Rył to żyd rosyjski o  ostrych ry­
sach, mądrych czarnych oczach, zapadłych po 
liczkach, jak gdyby od wielu lat nie pojadł so ­
bie do syta, a przytem dręczony strasznym ka­
szlem W braku obuwia i rękawic owinął ręce 
i nogi szmatami, lecz wydawał się rmmoto to 
zadowolony, kiedy zrzuciwszy z piec ów wór 
drzewa, kiwnął głową Dżymowi i rzekł:

— Hallo!
— Hallo I — odrzekł Dżym.
— Mówię po angielsku.
Dżym' me dziwił się nigdy, że ktoś mówi po 

angielsku, przeciwnie, był zdumiony, jeżeli ktoś 
ięzyka tego nie umiał. Uśmiechnął się i rzekł

— Naturalnie
— Byłem w Ameryce — ciągnął tamten — 

pracowałem w fabryce.
Widoczne było, ż.e wolał gawędzić, nu drzewo 

zn o sić ; przerwał pracę i zapytał:
— Gdz.e pan pracował w Ameryce ?
Lecz chłop burknął na niego i zawołał go  

napowrót do roboty; zanim odszedł, rzekł
— Będę częściej mówił z panem o Ameryce.
Dżvm z uśmiechem skinął głowę.
Gdy w kilka godzin później wychodził z szopy, 

spostrzegł małego żyda, czekającego nan w ciem­
ności.

— Czasami tęsknię za Ameryką —  oaezwał 
się, idąc obok Dżyma i wywijając dia ogrzania 
stę chudemi ramionami.'

— Dlaczegoś pan wrócił do Rosji ? — za­
pytał Dżym.

—  Czytałem o rewolucji i muślałem, ze się 
tu wzbogacę

— Hu u' — zaśm iał-S ię Dżym — i cóż, 
wzDGgaciłeś się?

— Czyś uan w Ameryce należał do zw.ązkn 
zawodowego? — zapytał tamten znienacka

- -  Naturalnie.
Do |akićgo ?
— Maszynistów.
— Strejkowałeś pan także ?
— Rozumie się.
— ! może dostał pan cięgi?
— Oczywiście.
— Nie zdradza pan nigdy nikogo.
— Przez myśl mi to me orzeidzie.

— Czy lesteś Dan — jak się to mówi —- kla­
sow o uświadomiony?

— Za to możesz pan dać g ło w ę ; jestem so­
cjalistą.

Rosjanin obrócił się ku Dzymowi, g łos je.2° 
zadrgał nagłem wzruszeniem

— Czy masz pan czerwoną kartę?
— Naturalnie, w kieszeni mojego surduta.
— Boże mój — zawołał Rosjanin — towa­

rzysz 1
— Wyciągnął ku memu szmatami owinięte 

ręce. — Towariszcz!
W mroźnej ciemności rozgorzały dwa serca 

Tu w arktycznej okolicy, w tej beznadziejnej, 
lodowej pustyni, duch międzynarodowego brater­
stwa dokonał jednego z swych cudów.

Drżąc z wzę*6zenia, mały zydek ściskał ręce 
Dżyma.

— Jeżeli jesteś pan socjalistą, dlaczego wa 
czysz przeciw rosyjskim robotnikom ?

— Nie walczę orzeciw mm
— Nosisz pan przecież mundur
— Naprawiam tylko automobile.
—  A więc pomagasz przecie! Pomagasz z«- 

bijać lud rosyjski, niszczyć sow iety ! ' 'laczegr
— Nie wiedziałem o  tern — odrzekł Dżym 

prawie hłagalnym tonem —  chciałem walczyć 
przeciw cesarzowi, a oni posłali mnie tu, n.e 
mowiac mi nic.

(C d. a.)-
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Ziazd robotnkzo-wspflMzieiczy w Krakowie.
KRAKÓW, 18 czerwca.

W sal Radv nuasta Kranowa rozpoczął s''ę 
we czwartek trzeci zjazd delegatów' Z w iad u  ro ­
botniczych spółdzielni z całej Rzeczpospolitej Z 
posiów byli obecni tow dr Diamand i tir Bo­
browski. Zjafd otw arto o ogodź 11 i pół. — O r­
kiestra roDomicza odegrała „Czerwony sztanuar" 
a  Lutnia robotnicza odśpiewała pieśni proleta 
ryackie. Zagaił tow Stwtlt jako prezes Rady nadl 
zoncztj. Do prezvdvum powołano row Bobrow­
skiego, Diamanda, Kuczewskiego, Suleja, Nowa- 
czyńskitgo, Salskiego, Ziffera i Papłera Odczy­
ta m  pioinla i telegramy powitalne

Tow. Bobrowski, ja*o przewodniczący pod­
dał pod gta-owauie regulamin obrad wraz z po­
prawka tow Kw apińskeigo, który przyjęto, nato. 
miasi odrzucono w io sek  del. Hempla, aby na 
żądanie 10-ciu delegatów zarządzono glosowanie 
tajne. Dokonano wyboru kormsyi mandatowej.

SP R AW O ZD AN IE KOMITETU NACZELNEGO

SKtaaa tow Tor z W arszawy. Rozpoczęliśmy p ra ­
cę kooper. we wszystkich miejscowościach krafu, 
przedkładamy dokładny cyfrowy bilans wyników 
Do bilansu dodajemy objaśnienia dla szybkiej o- 
ryentccyf. Okres naszego działania był przeło­
mowym dla pracy wspóldzielczej gdyż zaprow a- 
dzenie wolnego handiu oraz brak Stabitizacyi 
przyczyniły się d> ostygnięcia ruchu spóhfcel' 
czego pomyślanego na wielką skal] — Ruch Epół- 
cJziehtezy rozpoczęto przy szalonym rozpęcłż i  
chciano tą dz:edziną uszczęśliwić głodne i nę­
dznie wynagradzane' masy robotnicze, nastąpiły 
trudności w dzieoz ie gospoJarczej które; w i* 
nę ponoszą czynniki rządowe Przez wprowadzę- 
nie wolnego handlu chciano przeskoczyć do cza­
sów przedwojennych, jednak życie zaualo temu 
kłam Spółdzielnie musiały dostosować się do wa­
runków dzHc-jszych, i w- ten sposob spełnia r swe 
zadar.ia W  cyfrach działalność handlową Zwją- 
zscii w W arszawie zamykamy obrotem 531 mitio- 
nów marek zaś obroty stowarzyszeń związkowych 
'wynoszą 1,5 miliarda marek. 'Dużo zależy oo li­
chwą! na obecnym zjeżd-ie. - Nie m o/m n; bawić 
się w uchwały tylko manifestacyjne, lecz musi­
my ująć treść ruchu spółdzielczego.

Dalszy rozwój w nieo iść w Warunku r.titra 
jdaoyi gaseodarcej i ronsz rz e r i i  w kraju ra 
ehu spćt-f fickz .go  Zakup i -ozdLzial artykułów 
musi objąć uajliczniejsze szeregi rob >tn;cze a 
zapad-u"ua itieown-wy cho". awrcze należy pozosta­
wać do woli stowarzyszę lia. Orga lizaoya życ a 
gospodarczego musi być scentralizowana, inaczej 
nastąpią p > ważne kryzysy Rn;h spółdzielczy dzię 
ki świat iwym kryzysom gospodarczym kuleje. Na 
zachodzie gdzie Koopcatyw izm stoi wysoko, sku 
tki kryzysów gospodarnych  daje się siogo od­
czuć klasie robotniczej. Nasz ruch spółdzielczy 
jest młody, wszelkie ws rzaśnienia pow odują li­
po dek, wszelka ttece itralizucya spi owadza klęskę, 
gdyż ist ni ej ą orocne związeczki leuwo wegetu 
jątesi

Tow. Źł-EClowskl złożył sprawozda rrj« Rady 
nadzorczej. Musimy zabrać się energicznie t o  pro. 
pagandy i u w ieJanua ia rzesz rohot iiczvcb ja­
kie znarzei e p osiada kooperatyw tzm Rada nad­
zorcza nie poprzestała na pracy wewnętrznej,, o r ­
ganizacyjnej. lecz zamzęti szeroką akcyę swolecz- 
noTwychowawczą i tworzo-io centralę oświato­
wą Kulturę R o lo tn iczą '\ jednak ona po pewnym 
czasie zerw 'da z nam1 tosunki Na nowo wyd/jał 
■wychowawczo-spoleczny rozpoczął swą działalność 
przez wygłaszanie odczytów i pogadanek na te­
mat ideologu spółdzi?1 ii, szeregu wydawnictw i 
t d Zorganizowano kursy dla pracowników ko­
operatywy warszawskich Na początku roku birż-ą- 
oego wydział zorganizował spccyalnc kursy dla 
instruktorów społeczno-wychowawczych. Wydano 
central ly organ spółdzielczość! robotniczej^,,Świat 
Pracy“ W ydział przystęp 1 do wydawania ulotek 
ilustrowanych wyjaśniający «h w popularnej for. 
mie najważniejsze has.a i wskazania ruchu spo*. 
ifeit Iczogo Zorganizowano księgarnię robotirczą, 
skomolftowat o  szereg dzieł o ru ihu  spółdziel­
czym, utworzono biblioteczkę. W ydział spół wy­
chowawczy wszedł w koniaKt ze Związkiem mlo- 
dziez& robotniczo] „Sila“\  Przeprowadzono w ie'-.

ką akcyę ceRm zai ltei esow ama mas ruchem spoi 
dzielczym.

Następnie komisy a rewizyjna po dozladbem 
zbadaniu ksiąg przy h>dzi na Zjazd o  udzielenie 
ustępującemu zarządowi absoluloryum.

W  niezmiernie ożywdo.odj i pzc-ozpwrj dyskusyi 
mowiio kilkunastu delegatów o .aeo;ogi: snoł- 
dzielszej. Wkońcu uchwalono jednogłośnie abso. 
lutcryum, przy wstrzymującej się ud głosowania 
opozy cyi. (

W  drugi dzień obrad sprawę gospodarczego 
społdziała lia Związków spółdzielczych referuje 
tjw  Ziift.r Przez spółdzielczość niełylko mamy 
dać robot likowi materyalne poparcie lecz otwie­
ram y drogę do przeobrażenia stosu mów gospo 
da^czo-spo ecznych Nie wszystkie istniejące koo­
peratywy maja na celu przeobrażenie gospodar­
cze, są przecież spółdzielnie chrze wijańsk ch i 
żydowskich kanreniczrików, majscvch za zadanie 
zasp ukojenie ko.isumey. Przez zlanie stow arzyszeń 
spółdzielczych z ąkną pew-ne wyrobione i rorw ii- 
jaj? e sio spółaz'el ue Zamiast az 'e’ić stowarzy­
szenia na deowe i gospodarcze wejdziemy w 
ścisły kontakt. Twórzmy z wielkiemi kooperaty­
wami centrale zakupów Np. centrala kolejowa 
wspólnie z narre mogłaby dokoiaó większych Iran 
zaferyi. co przyczyniłoby sic do ta.uoóci towarów, 
oszczędzania p eniędzy na płacenie ponednjkom . 
Musimy tę umiejętność wprowadzić, co kla^a ro ­
botnicza potrafi zyci° gospodarcze pchnąć na wda 
ściwe tiry . Id:oio_>ię klasowa musimy zachować, 
ale oszczędzać także p-ow-inoiśmy. Rząd nie doa 
o zwalczacie a ożyzny f lichwy Dlatego wspól­
nie z srgan'Z3cyami po!itvcznemi należy szukać 
środkow co  złam ana ciewtaściwego pasożyt,nic* 
twa ha d iarsk ieg> Mowg-a stawia następującą re. 
zolucyę. |

„W obec wpronv8d2«nia w olnego handiu ar 
tykulami pierwszej potrzeby i w z ro ż e iia  tern 

sr. y^m wzrnstu drożyv.ny przy rćrv oczesmem u- 
■Iijdeniu choćby pozornego dotychczas okieł­

za ia li.hw y i spekulacyi tai;cflarsk ■). Zjazd 
uważa za wskazane utw orzeni-o wspólnej cen­

trali zakupów Zw iązków sp o idzi •dczych afioz. 
-u- Polsce W tym celu^nawńązując do uchw ał po­
przedniego Zjazdu:

Zjazd Z R S S. poleca Zarządowi i 
dzne eadz»nrczej wystąpienie z konkreuną i 
w szczegółach .praoowaną propozycyą tak tło 
Związków polskich Stowarzyszeń spożywczych 
jak też do innych Związków spożywców

Zjazd upoważnia Zarząd' i Radę nadrorcz^i 
do użycia za nodstawę finansową tej normj 
wspólnej nrgamzacyi gospodarczej rozporządzał 
nych funduszów Związku w sumie neprzekra , 
czających 50 procent uzyskanych pożyczek pań . 
stw jwych Zjazd stwierdź w-szy, że dotychczi- 
sowe kredyt; udzielane Związkowo 11 S. S 
nie wystarczają na zaspokojenie potrzeb zor- 
ganiz rwany ch ro ' otników spozywcow w ich tval« 
ce zc wzrostem drożyzny, wzywa posłów so- 
cyalist;cznycln w Sejmie do energicznego wy­
stąpienia o zapewnienie gosp ndarczym organ,!- 
zacyom rouotmczym taKiv, pomocy finansowej, 
która umożliwiiaby skuteczne usuwanie p a s o  
rzytującego pośrednictwa1".

Przystosowanie statutu Zwjązku dlo óbowją- 
żującej obecnie ustawy o  spółdzielniach referował 
tow. S hwalbe. Statut przyjęto v raz z iwniesiomemi 
poprawkami.

W trzecim d iu obrad tow1. Zaremba referował 
sprawę ustalenia sp isobu dz ałalnosici opotecz 
no-wy,c1nowaw czei Tow Kwapinsk; pc umotywo 
waniu stawia wniosek przeciw represyom  poli­
tycznym — jednogłośnie uchwalono.

W  końcu dokonano wyboru do w ydr’ału Zw ią- 
zku. W ybraro  tow Kwapiński ego, Zerkowskiego, 
Ch njoackiego Chlebosza, Ok |n czaka, Wilczyn* 
skiegn, posła Dobrowolskiego, Sieneko, dra Da. 
niela Grossa, Ziffera, Ja sk o to w s k ie g o  Nowaczyn- 
skiego. Ostrowskiego, Bieruta, Muszkata, Altera 
na zastępców GardecCiego. Mazurą, Suskiego, Nj- 
re iberga, d  > zarządu wykonawczego tonv Strze- 
leckieg*. Kokietka, Zarem be Po octspiewann 
„Czerw mego sztandaru" tow' Bobrc.ęski zamkną) 
zjazd życzeniami owocnej pracy w msrytucyadi 
spółdzielczych dla dobra klasy robotniczej.

P r o c e s  esei*ó«v w  M o s k w ie .
PRZEDSTAWICIELE MIĘDZYNARODÓWKI

RYGA (AW.). Na ostatmom pośicdzeaiu try . 
bunełu ya^ctcryelce. piw oiujac się na 'zaproto- 
kolow ąią ooiet icę Rad^a daną na konlerencyi 
ticrl i ńsk j.*j w imic i u rzedu s ou ie^ iag o  obec 
rości BagfcHric.a, zażedai od trybunału pozwo­
lenia na prou adzeiic ^rugiego stenogramu dla 
obrońców i -oiKarżo i>'ch I grupy. Mówca zazna, 
czył, że stenogram ocrońcy otrzymują za późno, 
co utrud na >m badanie. P.rasa sowiecka — m ó­
wił Va:dmvelde — wogóle nie może być uw a­
żaną za prasę wc wspóezes.ism Sijwa znaczeniu 
a sprawozdania jej są tendencyjne, zas prasa 
zagra liczna jest słabo reoreze.nlowac.a na rozpra­
wie. Przrw od uczący raz po raz odmawia mówcy 
gl^oti, a kiedy Va;derwelde numo to przemawia 
w ualszym ciągu. za„ra ia tłumaczenia jego mo. 
wy. Wzburzony do najwyższego stopnia tern po­
stęp owasjicni V&ndervelde siada na krześle.

„Obrońca" II. grup'* oskarżoiych B uchani 
w napastliwych suw ach  atakuje Yer.deryełdegó, 
urozmaicając swoją mowę doc: tkałni pod jego 
adresem |ak: „żółta miedzynarodów ^a", ,zdraj 
ca pr olctaryatu"' itd Ko.iferencya cetlmska 
mówi Bu harin — zerwana została przez oby­
dwie „żółte miedzy narodów-ki" i dlatego zaoadłe 
na mej u hwały są nieważoe.

Rosenfeld przyłącza się^ do zdaiua Yanden 
\eldcgo i oświedcza że jeżel. rząd sowi^kć me 
chce sie skompromitować, powi-uen wy konać zo­
bowiązania przyjęte przez 111 Miedzy uarodówkę 
i przez rząd sowiecki atóre me przestały być zo­
bowiązaniami mimo. przerwań,a bo.uere.rcyi ber­
lińskiej. Świadczy O tem fakt dopuszczę >a na 
sącf jego, Vauderv-eldego i Lipnesa.

Odpowiadając Bucharirowi Va ideryolde 
stwierdza, że na isobisie oapaś-ci. ktoreb; się po. 
wtórzyły z rożnych siron odpowiadać nie oędzie. 
Piatakow, przewodniczący trybunału, przery wa

ROBOTNICZEJ SKLADAJA OBRONĘ1
Vandcrvcldemu, nie daiąc mu skończyć przem ó. 
w i- inia.

Oskarżyciele Liwaczarsld i Jtry'ienko dnw odźą, 
że trzej obrońcy zagraniczni dooutzezen zxwrta- 
li na zasadzie u .hw ał berhnsKich, k tw e rządu 
do niczego nia zobowiązują. Trybunał uchyla ż.ą. 
dania obrońców.

Vandervelae imieniem oorońoów zagranicz­
nych i Ge idalmpn w imieniu p erwszej grupy 
oskarżonych składają deklaracyę, w której kon­
statują jaw ią s tren n r/o . t  sądu, który system a­
tycznie pozoawm ich wszelkich gw arancja praw' 
nych Obaj wymieniają długi szereg jaskrawych 
pogwałceń elementarnych zasad sądownictwa. W o- 
cec tego, obrońcy zagraniczni -uważają, ze dal 
szy i h udziel w procesji jest bezcelowa Gcu_ 
delman oświadcza że oskarżeni 1-szej grupy zwal­
niają Vander voldego. Lipnesa i  Rosenfelda od 
obowiązkow' obrońco; W śród piekielnego hala . 
su zebra \ych na sali członków , czerezwytzajki ‘ 
oraz zjadtiww ch replik Kryłenki i  obrońcy" Bu. 
charńa Va idervelde, l.ipnes i Rosenfeld opusz. 
tz-tią ralę.

W myśl oświadczenia powyższego trzej o- 
brońcy zagraniczni Vander\elde. Lipnes i Ro­
senfeld dnia następnego nie byli ooecni na sali 
roztoraw
maamatmmmmmammmmmmmmmmmmmmmm

A a n f e r u c t i u o  B o i s z e m l z n i f l
napisał 

^ Z IM IE R Z  CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 
Ce«a mk 250.

do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ui. Szajnochy 1. Ł



4 „DZIENNIK L U D Ó W Nr. 136

Jfcwiny z  dnia.
Lwów, 20 czerwca.

REPERTJA R TE4TRTJ MIEJSE WE LWOWIE 
Początek przedstawień o godzinie 7 3t) wieczór.
We wtorek „Zamarłe oczy“, aramat (po raz ostatni 

w tym sezonie).
Pc każdent przedstawieniu wieczornem czeka,ą 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR rE A lR U  MAŁEGO, G r ó d k a  Z b
We wtorek „W mahm domku“, dramat (gościnny 

występ Ordon Sosnowskiej).
— —

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S łoneczna
\kf wtorek .Dunek', tarsa.
d iety n i eatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teat ze Wc.kim wejście od ul. Legionów w dzien zaś 
przedsidWictna od godziny 6 popoi. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanówj.

—*•*—i
(m) O POMOC RZĄDOWĄ DLA BEZDOM­

NYCH W czoraj wyjechał do Warszawy w.ee-1 
prezydent miasta tow Ońirek imieniem gminy 
celem wyjednania u Rcądu w ydanych funduszów 
na budowę baraków dla pomieszczenia roaztn 
del ,żowanvich z tomów podejrzanych o zawa­
leni;-

Koszt ludow y baraków dla bezdomnych wy­
niesie ikoio irół rffiliarda marek Mają to być 
barait, zimowe..

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW IX GIMNA- 
ZYdlM Dziś, dnia 20. b ' m. otw arto w IX gim- 
nazyum państw, przy ul Chreimskiej ] 6, pod 
protektoratem  p. rad. Grzegorza wiana, dyrekto­
ra  gilu Mtryum ^pierwszą wystawę rysunkową prac 
Uczniowskich Na całość składają się rysunki z 
modeli żywych i martwych, studya z przyrody 
om am enta (rozetowe, fryzowe i tapetowe), iru- 
cya i.y .rysu.iki projekcyjne, rysunki z w yobra­
źni, kilimy, w itraże i  roboty ręczne. Wszystkie 
te prace wskazują wielką dozę, poczucia esie- 
tyezne6 ), oryginalnego traktowania przedmiotu, 
znamionują wybitny indywidualizm miody^h serc 
i umysłów, a przedjewszysikje-m wielkie zaintereso­
wanie dt> piękna. Jest 10 bezsprzeczne zasługą 
artysty- m alarza profesora Stefana Maryi Pikora 
który w trudnych warunkaJih, samodziełnie, oez 
sali rysunkowej potrąti kierować rniodemi lato­
roślam i i wiitmdizać w nich zamitowame do pię­
kna. W ystawa zawiera również ciekawe robóiki 
prac ręcz tych E. i II. kl gimn. wykonane pod 
kierunkiem p. Ujejsk.ej, k tóra może się poch'u- 
b i. pięknym rezultatem swej kukumiesięcz lej 
nauk. W ystaw a otw arta od 20 — 22 czerwca 
od goctztnj 10 do 1., i od 3 do 6 wieez. 
W stęp 10 m a na Sybiraków.

W „ MAŁYM DOMKU1"  z Ordon- Sosnow­
ską D= amat kittnera, który się cieszył lak du- 
zem powodzeniem, zostaje przeniesiony z dniem 
dzisiejszym dl> Teatru Małego. Szerotne rzesze 
intcligencyi, dla których specyaUue przeznaczony 
jast ter. teatr, beda miały sposobność podzjwiar 
nia znakomitej artysim , która rolę żony doktora 
g ra po mistrzowsku.

„NAIR", „SEN ARLEKINA" ,DIVEKTISSE- 
MENT Zwolenników klasycznego baletu czeka 
m na niespodzianka w środę w Teatrze Wielkim, 
wieczorem tego d n a  dany będzie prześliczny ba­
let <gtpsi. , N air1" w zupeł de nowej inst-emza- 
cyi T aiiac  z węzami wykona świetna Kjrsanowa 

-  ponadto wraz z A. Fortu .na tern, Burkacką i 
Faliszewskim weźmie udział cały zespół pale­
towy. Prócz tego pójdzie księżycowa subtelna 
rzecz jaką jest „Sen arlekina" i „D jiwrtissem tnt1" 
z ivzwym zupełnie programem.

„ZŁOTNIK Z TOLEDO1". N iezm ierne cieka­
wą ta apera, grana z olbrzvmiem powodzeniem 
w Londynie i w Niemczech, a u nas dotąd zu­
pełni* v< znana, idzie po raz pierwszy w Teac 
trze W'eikim we czwartek Reżyseruje p Okoński, 
który ma popi ;ową, silnie dj amatyczną role.’ 
Przv pulpicie dyrygenta A. Stadier Malarnie te­
atralne wykończyły zupełnie nowe deroracye 
urządzenie zas sceny opoczywa w wytrawnych 
rybach p StaMa. Główne role grają pp Lipow­
ska. Osttowęto, Lubicz, Prawdz c, Homer Low 
czynsKi Okoński, Huss, Sieroszewski i inni.

(m> BRAK CHLEBA NA TARGACH Piekarze 
lwowscy nie m ogąc się doczekać spełnienia ich 
żarian, mianowicie podniesienia ceny chl.eba z 
195 mfc. na 230 m k , postanowili zaprzestać wV- 
p.eku chleba i nie kupować mąki po wyższej 
cenie. T i też wczoraj na targach Iwon skich da­
wał się odczuwać wielki urak chleba, którego 
ceny jczywricia z tego powodu poszły ogromr 
v ie w gorę. Żądano o  50 trik. więcej na bochenku' 
Jedynie n a . placu Krakowskim pojawiło się na 
kilku straganach pieczywo. W ładze absolutnie nie 
powinny patrzeć spokojnie na tego rodzaju prak­
tyk. Należy zbadać zapasy mąki w piekarniach i 
młynach, irzeua pam iętać i o pasttarzach wiej­
skich. Urząd walki z lichwą i m agistrat mają 
tu wdzięczne pole do działania, żałować tylko 
należy, że eh ‘rują na chroniczną bezczynność.

KURSY W ALT jT  Wczoraj na giełdzie o- 
fi cywilnej we Lw ow ie płacono: za l  do lara  oS 
4.150 do 1.250, doi. kanad. 4.150, naarki hieni. 
11 25 — 13yló,( leje rum. 25 — 26, liry 205/ 
franki tranu 365, Ir. szw ajcarskie 760, kor. cze^ 
skin 82, kor. a u s tr  o temp. 0'30, kor wegierskie 
4, f. szterlingi 18.600 mkp.

NIEBEZF1E< ZN A 'ZNAJOMOŚĆ Z CUDZĄ 
ŻONĄ Zygm unt Racin, 30-lelni buchalter, p o d ­
dany rosyjski, zajęty w ’b. dvw iz\on ie  sam ocho­
dów lwowskiego D. 0 . Genu, utrzym yw ał bliskie 
stosunki z 'żoną J<ma P., kotlarza kolejowego 
Wi««noarem w uli. sobotę zdradzany rnąz zastał 
gruchającą pttre we w łasnym  m u szkaniu O 
burzony mąż, polanem cftńł gacha tak ^dokumenj- 
triie", że Pogotowie ratunkow-e po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitala.

WYKOLEJENIE POCIĄGU TOWAROWEGO 
Wieczorem 17. b. m na lia i sapiezanka — Żół- 
tańce wykoleiło się częściowo 14 naładowanych 
wozów pociągu towarowego. Ze Lwowa w isiano 
p  iciąg ratowniczy, który usunął przeszkodę ru­
chu Strat w ludzi ’ch i w m ateryale me było.

ZAMACHY SAMOBOJf ZE Por. intendan.- 
tury N. H., przydzielony do m łyna AKselrada, 
wczoraj we w łasnym  m ieszkaniu przy ul. 'Tea- 
t\o sk ie j popełni! zam ach sJuńoUójdty strzałem  
rewolwerowym sk.erowariym w  skroń. Powo­
dem desperackiego kruku hyła rzekomo n ie ­
szczęśliwa: m iłość do żonv pewnego inżyniera.

Leontyna Ch. u siłow ała  się struć w m ie­
szkaniu przy ul. h Leszczyńskiego 1. 28. Powo- 
dem zam achu na życie był brak środków  do 
życia. Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy.

W ywiadowca noiicji 0 . zam ieszkały przy 
rwifckiahh przy ul. R ippaporta wczoraj w z a ­
m iarze sam obójczym  wypił rozozyn kwasu sol- 
rego. Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy i 
odwiozło do szpitala, gdzie tez desperat zmarł. 
Pow ud sam obójstw a na razie n ieurta ion j .

ROZBIERA KAMIENICĘ. W łaściciel domu 
przy ul. Bóżniczej 20 ih c ą c  spowodować orze­
czenie m agistratu , zabrał się do wvjm o\vam a 
cegieł ze ścv£n & czynd to taa uniiejętnie, że ero- 
żiło istotne zawalenie się domu i powtórzenie 
się katasti-ofy z itl RraKow^skiej. Na szczęś<łie 
spostrzegli to lokatorzy i um em ożliw Ji mu tę 
zbrodniczą robotę.

0  tej „rozbiórce" uw iadom iono policyę i 
prokuratoryę. Jak się dow iadujem y, spraw a ta 
znalazła się w rękach p rokura to ra  Swobody, 
orl ktńrego społeczeństw o oczekuje że z ca tą 
bezwzględnością zastosuje do tego pana prze 
pisy kodeksu karneeo i #tw arcie przed nim  bram 
krym inału uniem ożliwi mu powtórzenie zbro­
dniczego czynu.

OFIARY WYPADKÓW W LECZENlD SZPf- 
lALNYM Teodozy Zamoryfo, zam. p rz v  rof- 
nzicacb w Ruchowicach pow, Mościskiego od 
8 miu la t cierpi na padaizkę Onegnaj no orze- 
byci' ataku epi'eptvcznego podpalił stodołę o j­
ca, która w raz ż domem zgorzała., 'fcamoryło 
podczas pożaru popiekł sobie dotkliw ie ręce, 
tw arz i głowm 'V stanie groźnym  przywieziono 
go na leczenie do szpitala w e ‘Lwowie.

Na wuselii Pustom ytach W Pańczyszyn 
i A Jis.Jak ciężko pobili Antoniego Banduro- 
wskiego. Pobitego z zgTamaną podstaw ą czaszki 
i niepr/yiornnego przywieziono na leczenie.

r  Karo wie, pow. rawskiego, w  tartaku  pas 
traifflm syjny porw ał M ichała Pikura, robotnika. 
N ieszczęśliwy odniósł złam anie obu nóg i le ­
wej ręki.

W Staw kach, pow. gródeckiego, w czasie

ro zb u ja n ia  stodoły sp ad ła  belka na  Michał® 
Paranluku i zalaunala mu podstaw ę czaszki.

W, S tam sław ow ie Jan Szewczyk przy napra­
wie wagonu kolejowego uszkodził sobie lewe 
oko

W  Jaryc&owie nowym J Ci iipalewicz spadł ż 
zwozu, gdy koiue się sp łoszyły  i złam ał noeh- 
W ym ienionych przvwaeziono ao  szp itala  pow ­
szechnego.

NIEDOZWOLONE PRAKTYKI. W ub. niedzie­
lę popo.udiiiu pewne towarzystwo urządzało festyn 
w restauracj na Wysokim zamku Zam .ast urzą­
dzić zabawę w ugiodżeniu restauracyjnem, pa­
nowie ci, sznurami zamknęli zupełnie wejście na 
tę stronę rmejso spacerowych i prawom „ka­
duka" pozoawili tysiące osób przechacuki na 
świczem powietrzu. Możeby m agistrat i polieya 
nie pozwalały na taką samowolę.

FO /A R  FABRYKI CZEKOLADY. W niedzie­
lę popołudniu wybuchł pożar w fabryce czeko­
lady łlófliiigeiD 'i ISki przy ul. Asnyka I. 9. s tra ż
pożarna po wytężającej pracy ogień ugaś ła.
szkoda wynosi kilka m ilicnow  m arek.

 • • ■ -— ^
— WYSADZENI W POW IETRZE. N adzw y­

czajny to poinynł rożyseryi um ieścić w pośrod­
ku m ezm ierzonvch wod oceanu, ha  skrom nei 
skale trzech ludzi i pokazać następnie, jak sk a­
ła  ta  w ysadzona dynam item , zam ienia się jakby 
w pionący potwor, który pochłania marze. To 
jest finai8 czwartej serji w spaniałego dramai- 
tu ^ .H rab ia Sand orf" w yświetlanego ooecn.e w 
M arysieńce i 'Koperniku. „Jego córka" tak brzmi 
ty tul tej seryi. Hrabia Sajidorf odnslazł swą 
oórkę. i dostał w  swe reoe potw ornych szu b ra ­
wców, którym  poprzysiągł zem stę. W strząsają­
ce sceny tego dram am  łagodzą obrazy przedzib 
wme malownicze. Znakom ita ^gra aktorów jiud - 
nosi ten f.im n a  w yżyny rzetem tgo  arrjźm n . 

— --

3  ruchu robotniczego.
§ Z OKRĘG. KOM1SYT ZUTĄZKOW ZAW. 

W e w t irek 20 t>m o godz 7 v ieczorem, w lo­
kalu Związku prac emmnych (Ormiańska 2), od­
będzie sję posiedzenie Wyuziału Wykonawczego 
i wszystkich przewodniczących Związków zaw 
Na porządku dzieiinym sprawy bardzo ważne 
uprasza się przeto o mezawodne i ^unkrnalnc 
przybycie

§ li. ZJNZD. ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TAPTACZNEGO NA PODKARPACIU, odbędzie 
się dii.a 2. lipoa b. r ‘ w Stryju, w lokalu Rady 
Związków zawodowych, ul. Mickiewicza 1 23.

Na Zjazd wysyłają Związki zawodowe na 
200 członków 1 delegata — ponad1 200 człon­
ków 2 — 3 di legatów. Rraoowracy w mief- 
aeowościach, w których dotąd' orgam zacye mc 
istnieją wysyłać mogą po 1 delegacie, któremu 
udzielony będzie gm s doradczy.

Zw.ązki, które dotąd nie otrzym ały piseme 
neg » zaw ladom 1 «n ia i  kwesty onaryusza do w y­
pełń. enia przed ZjazJem , zechcą po tairowe pi­
semnie zgt-asić się do Rady Zwit^ków zawor 
do-wych w Sbyju, ul M idue\vicza 1 23

Uprasza się o  natychm.asiowe przysłanie wy­
pełnionych kwestyonary uszów.

Porządek dzienny Zjazdu podany będzie w 
osobnym komunikacie.

R aa a Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  w 
S t r y j u .

g BACZNOSC ROB SZEWSCY Z powodu 
akcw oeni„'ieTW?j Yrnipac następujące firmy Amar 
da. Karp ak, L andó' G dbreg, ł ,ysko ojider 
Elass, PMtak Ł Haberwom, Altsz ler Lomacii. B1- 
lik, Siłberman, Twcrzyjariski az do dowoiania.

—-  .—

J<? sportu
KRAKÓW 18 eserwo,'* Dziś odbyły się za­

wody w p.fce nożnej miedzy klubam’ „WISŁĄ" 
a „JUTRZENKĄ" o mistrzostwo klasy A, z wy­
nikiem 3 :0  i 1 0 .

„STRZELEC"1 II — .JUTRZENKA" II. 4 : 2 
Rogów 8 : 1 dła Strzelca

„STRZELEC" III -  „ODWET" HI. 10 : 4
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Ogólny strejK w zawodzie spedytorskim.
Dnia 1. czerw śa cekiny a  speuyc Związku 

prac. iiarwil. i biurow ych oraz O rganizacya rob. 
ip ed y cj jnjyjh w ystosow ały m em oryał do pp. w ła ­
ściw e,. i przedstaw icieli firm  spedycyjnych z'żą;- 
dam em  regulacyi płac. Pp. przedsiębiorcy me- 
m oryal urzędników wręcz odrzucili, a  robo tn i­
kom chcieli przyznać "bardzo m ałą  podwyżkę, 
pod w arankiem , że nie uzależnią swojej sp ra ­
wy od sp ra iw  za ła tw ien ia żądań urzędników . 
!W' poniedziałek 19. hm. podczas 3-ei<j z rzędu 
konferencyi z  zaciętym  uporem  nie chcieb zmie- 
m ó swego stanow iska, dążąc celowo do rozbi.

cia solidarności i ośw iadczając, że bezwarunkow o 
do m eritum  spraw y nie przystąpią, poki jo  bo 
tnjcv i urzędnicy nie oświadczą, że rozdzielają 
spraw ę < ennikową, niezależnie |ednych od d ru ­
gich. Delegaci robotników  i urzędników ośw iad ­
czyli, że t  powodu p&h<bnego m eobywatelskiego 
stanow iska zrzucają  z niebie w szelką odpow ic- 
dzialnosć. W alne /grom adzenie, które obrado­
w ało do 11-tej w nocy dćłvzućllo jednogłośnie 
żądanie pracodaw ców  zerw ania sołidarnubCi i 
uchw aulo zaprzestać pracy.

Do sprawy powrócuny jutro.
IH W

3  sa/f rozprenf.
PROCES „PUZAPPU".
(Szósty dzień rozprawy).

Dziś do e-odz 2'30 sk ładał swe zeznania 
pierwszy sm ad ek  w procesie, p. M aszkowski, u- 
rzedm k M ojew.. były naczeln is M ydziału apro- 
w izary jn . (Warny),

Zgodnie z aktem  oskarżenia oprrtriada świa. 
dek o stw orzenia W. A M. V jako 11 insiancyi 
w spraw ach aprow. M ałopolski o charakterze 
adm inistracyjnym , pdclczas g d r do Puzappu nale­
żało sam o zakupyw anie i dostarczanie tow arów. 
Kontroli nad Puzappem nik t W amie nie p rzek a­
zyw ał; do tego celu miał być pow ołany § e - 
cjalny organ, praw dopodobnie w M arsza  wie, 
gdzie by ła centrala  Puzappu. Czy organ laki u- 
tworzono, tego św iadek nie wie. Że związek 
Puzappu z MTam ą był dość lużnv, okazuje tię. 
także z faktu, że o zam ianow aniu kierow nika 
lwowskiej filii Puzappu, jakoteż o je^ó u p ra ­
w nieniach M am y ofieyalnie nie zaw iadom iono.

CZEGO DOSTARCZAŁ PUZAPP?
G łó w n eg o  art. ipUży Wfizego t. j. zboża Puz. 

nie dostarczał, w  zakres jego dostaw  wschodziły 
tylko artykuły , k tó n c h  spożycie było ogran i­
czone, racyonow ane, (które ludność otrz\ m yw ała 
Ha, k a rtL , jak np. cukier).

Treści Tfinowy, zaw arte j m iędzy Puzappem 
a Agencyą, Warna oficyalnie nie znała . Św ia­
dek nie wie czy Agencya miała prawo zakupu 
towarow na w łasna rękę. W każdym  razie już 
ze względu n a  możliwość pornięszania się tow a­
rów  puzappu wych i w łasnych w  jeitnvm m a­
gazynie nie powinna była teqo robić. Co do 
stosunku Warny do Agcne yi, św  stw ierdza, że 
cen tra la  w arsz. odnow iła  Warnie prawa miesza­
nia się naw et do spraw  lwowskiej filii Puzappu; 
tem bardziej nie może być mowy o jakimkolwiek 
wnlywie W'anw na Agencyę. Stosunek tych dwu 
in sty tu ty ! ograniczał się do t. zw. „rapoitćw  
o ilości towarów złożonych w magazynie, a  
pozostających do dyspozycyi M’amy, oraz o w y­
konaniu jej poleceń. Był to zarazem  jedyny 
środek kom roh.

Na pytanie czy m e hyło  m edoklaaności 
w  tych raportach  i czy W arna nie m iała powodu 
do niezadow olenia, św odpowiada, że osobi­
ście tych spraw  nie prow adził, należało  to do reł- 
feratu  urzędnika "Warny, dyr. Pokornego. Z da­
rzało się icdnak, ze raporty nadchodziły  n iere­
gularnie. Czasmn też strony uskarżały  się, że 
Apencya nie wydaje towarów, fctóre M am a k a ­
zała im wydać.

JAK WYKRYTO BRAKI W) MAGAZYNIE.
Następnie opowiada św iadek o lustracyi 

przeprow adzanej w Warnie, Puzappie i Arencyi 
p rrez delegata Lzby Kontrok Państw a. Świadek 
oraz s ta r. Bańkowski sami zwrócili lu stra iom - 
wj uwagę na  konieczność w yjaśnienia pewnych 
medokład.ności „cukrow ych '1 w Agencyi. P rze­
prow adzona k on tro 'a  doprow adziła ostatecznie 
do w ykrycia nadużyć.

Z Mmdowiczem rozm aw iał św iadek ~az tvl- 
Ićo w tym czasie. Było to w  dzień wilji 1920 
r Mindowicz radził się św iadka, jak m a sfo r­
m ułow ać żądane przez lu stra to ra  w yjaśnienia, 
staszicowski polecił m u d ać wwczerpające odno 
bredzi n a  zadane py tan ia

Przewodniczący s. Dworzak odczytuje pi- 
^dnjo 'Warna* do Mm dowie za, w ktorem  W arna żą ­
da od Agencyi wy^asmen w spraw ie wagonu

cukru, który zm kl w niewiadom y epóaóh' (jest 
to ten sam  wagon „zam ienny", który Mind. 
odstąpił fabryce Baezew sk ieg o ) Pilono stw ier­
dza, że Raport Agencyi o transporcie 5 w ago­
nów cukni jest n iedostateczny. Z am iast 50.000 
kg. donosiła Ag. o łi) 100 kg.„ ż czego w m a g a ­
zynach znajduje się tylko 34 000; o brakujących 
14.300 kg. donosiła  Agencya ogólnikowo, żc 
zaszła pomyłka wskutek „przedyaponowama te­
go cukru przez P A. K P. D.il Warna dom aga 
si»- w rjaśnk  tiia szczegółowego i zapytuje, < /v  
cukieA zwrócono. Jeden egzemlarz tego pism a 
p rzesła ła  W arna równocześnie do A ar sza wy, 
prosząc o  szkontrum  w m agazynach Agencyn

„Wielkie interesy" Jonasa.
Co do Jonasa, świadek potwierdza, że po­

lecił go M amie ówcze.snv gen. delegat Gałecki. 
Jonas s k h d i ł  Warnie oferty, które z nim ustnie 
om aw iano, poczein M ama odsy ła ła  je z ow ą 
opm ią do Agencyi..

św iadek jio tw ierdza też ze /n an ia  Jonasa  o 
300 wagonach ropy, k tóre delegat Gałecki zamiek 
rzał w drodze kom pensaty zamienić na  artV- 
kalv spoż miporio wane dla aprow .żacyi Ma­
łopolski, w” której to transakcyi Jonas miał być 
pośrednikiem . Dlaczego in teres nie doszedł do 
skutku, świadek nie pam ięta.

Z a s tę p u  firmv Lam bert i Krzysiak, p. L u ­
bi* niecki przypom ina świadkowi, że na Rodzie 
Ministrów, na której on i "Maszkowski byli obe­
cni j iko eksperci dla spraw  aprow izacyjnych, 
Gałecki żalił się n a  postępow anie min. skarbu, 
którego jeden departam ent wyasygnow ał Gaf- 
łeckieinu owych 300 wagonów ropy, podczas 
gdv drugi robił w tej -sprawne trudności.

W dalszym  ciągu św iadek potwierdza zezna, 
n ia  osk., że prosili M am ę o pozwolenie sp rzeda­
w ania zapasrny, bo tow ar ulegał zepsuciu. Za,- 
znacza jednak, że Mram a zasadniczo zaopatyt- 
w a ła  tylko istarostwa, kooperatyw y i inne zrze­
szenia. Osoby pryw atne n e mogły korzystać z 
usług M am y.

W końcu om awiano spraw ę fasoli na k tó ­
rej sprzedanie obcym M aszkowsk, się zgodził, 
gdyż rów nocześnie Puzapp rozdzielił w prost 
miedzy starostw a fasolę tańszą  o  5 mk, n a  I 
kilogram ie.

> a  tern rozpraw ę przerw ano
  ft+U--

TAJEMNICZE MORDERSTWO NA PERSENU 
KOWCE.

*
W ostatn ich  dni ich czerw ca zeszł roku 

znaleziono przy torze kolejowym Persenków ka- 
Śichow  w odl. 1 km. od stacyi Persenków ka 
zm asakrow ane zwłoki Heleny B u k a to w e j ,  za-- 
m ordowanej w okrutny sposób uderzeniam i tt-  
pem narzędziem, które zgnii hotało jnj cza­
szkę i szczękę W pobliżu zw łok znaleziono kil­
ka dużych kam ieni i cegieł, które posłużyły 
jako narzędzia m ordu. Denatka n osiła  także na 
calem  ciele ślady ciężkiej walki, Moczonej nrzed 
śm iercią z napastnikam i, których wedle w yni­
ków  śledztw a policyjnego m iało być przv‘naj- 
m niej 2.

Po kilkudniowych badaniach poheya a re ­
sztow ała Maryę Ficek, false Pyszkow ską lub 
Tyszkowską, zarobm cę, zam ieszkałą we L w o­
wie, k tórą w krvtvcznvm  dniu w idziano w to ­
w arzystw ie Bukalowej. ’v  * i

Ficekowa p rz \z u a ta  się w ówczas do poDcb 
niem a czynu, tw ierdząc, że nam ów ił ją  do z b r o  
dni jej kochanek, Kaz. M azurkiewicz, wł. Ma­
zurek, żandarm  połowy w Równem, u którego 
by ła  n a  kilka dm  przed m orderstw em . Mred.ług

je ’ zeznań im ała ona c a  podstawie planu u łożo­
nego z M azurkiewiczem wyprow adzić Rukoło- 
wą wieczorem  28. 6. n a  um ówione m iejsce pod 
jakim kolwiek pozorem, gdzie będzie już czekał 
w ysłany przez M. (ego kolega Jan  Janicki, k tó ­
ry pomoże jej w w ykonam u zbrodni. Tau się 
też sta ło . Po pierw szern uderzeniu zadanem  Bu- 
kałowej przez obw. kam ieniem  w głowę, zjat- 
w ił się ów Janicki i rzucił s ię  n a  B. poczerń 
oboje form alnie ją  ukam ienowali.

Aresztowany na drugi dzień M azurkiewicz 
wyparł się. przy koufrontacyi z lucckow ą w szel­
kiego udziału  w zbrodni, przysięgając na w szy­
stkie św iętości, że Bukatowej naw et nie znał, 
a  żadnego Janickiego nigdy w  życiu nie w idział. 
Zeznania Fmekowej jrrzedstaw ił jako zemstę zą 
to, że się jej chciał pozbyć. Nadmienić należy, 
że M m a la t 24, Ficekow a zaś bk . że Fic. na  
skutek stosunku z mm zaszła  już dw ukrotnie 
w ciążę.

Po tych zeznaniach M azmklewlcza, F iceko­
wa przyznała się, że zbrodnię popełniła sam a 
w -przeczce z Bukołową, k tó ra to sprzeczka zar 
kończyła sie krw aw ą bójką. Ale już po kilku 
dniach w róciła do poprzedniego tłum aczenia 
przed sędzią śledczym , pow tarzając tylko nie 
które epizodv o bojce.

klucz do w yjaśnienia tajem niczej zbrodru, 
której szczegóły i inscenizacya p rz .pom inają  
żywo nowele Gonana Doyle o czynach Sherlo- 
cka Holmesa, leży może w  fakcie, że M azurkie­
wicz pi zywła,->zczył sobie — jak tw ierdzi F ice­
kowa, — część jej garderoby i srebra, zdenonoh 
wanych u Bukałowrej. F. zeznaje, że Bukalowa 
opow iadała jej, iż M azurkiewicz zab rał w ię­
kszość tych rzeczy, dlatego tez m e ch c ia ła  jej 
wydać reszty , póki nie ustali, co w ydała już 
M a/urkiew iczowi.

Na dzisiejszej rozprawie przerf sądem przy­
sięgłych F'cenowa zwala całą winę na Mazur-, 
kiewicza, jako autora i inspiratora z urodni; wy­
konawcą zaś był ów Janicki którego nie zdołano 
odszukać. Sama raz tylko uderzyła Bukałową ka­
ni, emem, perzom  uc.eKła, zostawiając ją  w rę­
kach Janickiego

Osk Mazurkiewicz broni się ■śmiało i  kon­
sekwentnie," przecząc wszystkiemu, co mówi obi­
cia żajaca go eks- kochanka. Sala sądowa jest 
widownią dramatycznych scen, gdyż oboje os­
karżeni z oburzeniem zarzucają sobie nieprawdę 
i świadome kłamstwo.

Po przesłuchaniu oskarronyćh rozpraw a od­
roczono do jutra

Or kar zenie wnosi pprok. Bizup bronią adw. 
Batycki i d r Ateksaiidnwr*^, przewodniczy sę­
dzia Góttmge7-

 --
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odbedzie się może jeszcze prz“d  fervam’ sąrfo- 
wemi Zależy to  od przyjęcia orzeczonego oneg- 
daj oskarżonym aktu osk. lub reż wniesienia 
sprzeciwu. Na ławic osk. zaoiędą oprócz Ffedb- 
ka M Matczak, W Kuczubs«i O' Kobierstu, 
D Paiijew . F. Styk B Hnatewiez, 'V  Hołubow- 
ski O H >rt>biow5Ki„ E Zyblikiewicz P J a n ^  
mijczuk, M Tofan i Jan  Bislecki. W szyscy po­
zostają pod zarzutem z d r a d y  s ta n ,iu  (§ 58),
pięciu pierwszych odpow-iada poaadto za współ- 
w inę w zam achu na. Naczelnika P ań stw a

li. Dam techników we Lwowie.
Budowa II-gD cwmu techninow we Lwowie, 

o«oło której prace rozpoczęto dnia 14-go maja 
br postępuje sta’e i systematycznie naprzód'.

Od wczesnego ranka młodzież technicka za­
mieniwszy trójkąt i cyrkiel na łopatę iaczkę, 
pogłębia wvkop pod fundamenta. Dotychczas wy. 
kopano około tysiąc metrów mb. ziemi. Z dniem 
Każdym rosną 'też stosy cegieł, piasku- i inr^ych 
materyalów budowlanych

Młodzież technicka, z prawdz'w«m zaparciem 
się. wrkonuie najcięższe prace, by o  ile mo nos. 
ci zaoszczędzić wydatków na robociznę.

Przepuszczamy, że Społe« zeństwo, wioząc 
p racę technika lwuwskiegii pospieszy z pom o­
cą, d rstarczając pie.nę(Cte?»r i maGryałóiw budowla­
nych Datki na ten cel nadsyłać można pod a- 
dresem , Komitet budowy 11-po Domu Techników*1 
we Lwowie — Politechnika — (Konto czedrowe "Nr 
143.172).
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Z działalności Kasy Chorych miasta Lwowa.
Przewodniczący Zarządu Kasy chorych tow 

Szczurek złożył na sobotniem  zgromadzeniu Kr 
sy chorych sprawozdanie z czynności Zarządu 
Kasy chorych aa czas od 1. stycznia 1921 do 31. 
■uiaja 1922.

69 tysięcy ubezpieczonych.
Tow, Szczyrek zaznaczył, żs Zarzad prze­

prowadzi! kolejnio i system atycznie ubezpieczenie 
aowycti katigory i pracowników, dziś liczba u- 
bezpiecz* mych prawie ze czterokrotnie przewyż­
sza stan ubezpieczenia z roku 1920 i wynosi w 
dniu I go maja 1922 48 337 .a  wraz z członkami 
ęiosiega liczba ubezpi czo.iych 68 936 Trudny o- 
kres reorgamzacyi Kosy przezwyciężono dzięki 
ofiarnej pracy kierownictwa i urzędników kasy 
bez żadnych tarć

Magistrat opiera się ubezpieczeniu swoich fun- 
keyonaryuszy.

Udało się też przy pomocy władż przeprowa­
dzić w zupełności ubrzpjec enle s ł u ż y  domowe) 
kióra była w czasie choroby zupełnie pozbawioną 
pomocy lekarskie) Trzema h> podkreślić, że u- 
bezpieezeme służby domowej jest mctylko w in. 
teresie danych pracowników, ale także w inte. 
resie pracodawców, którzy przy dzisiejszych wy­
sokich kosztach leczenia domowego lub szpital­
nego nie byliby w' stanie ud/.iehć tej służbie po­
mocy lekarskiej Mówca podnosił dalej, że z wiel­
kimi trudnościami jcoiączone jest u tezp eczeme 
pracujących u dr ibnyeh majstrów i rzem ieślni­
ków , którzy nie zgłaszają sw obh pracowników, 
także wśród instytucyi publicznych biak jest zro­
zumienia społecznego znaczenia Kasy. Obecnie 
pi owadzi Kasa spór z jednym z największych 
Danków w sprawie ubezpieczenia zatrudnionych 
tern pracowników, również M agistrat m iasta Lwo­
wa dopiero po długich pertraktacyach zdecydo­
wał się ubezpieczyć zajętych u siebie praowm j- 
ków prowizorycznych, a to  dopięto oh dnia 1 
października 1921. W  myśl ustawy Zarzgd żą- 
dtd zapłacenia kwot ubezpieczeniowych o i 1 sty­
cznia 1921, nie tytko nd prowizorycznych, ale tak ­
że od stałych urzędników i funkcyonarvuszy au­
tonomicznych.

Niedomaganie ustawy. Dążność zarzadu Kasy 
do ulepszeń

Mówca wskazywał następnie na niedomaga.- 
nia. ustawy, w szczególności odnośnie do b ra­
ku granicy wieku ubezpieczonych członków ro ­
dź ny 1 znproponmv.il, aby wyitokiośf kwoly 500 
mk. udzielonej czronkowi u ł em sprawienia so­
bie przyrządów o o uzyskania zdolności do p ra­
cy, przewidywanej w mysi statutu ptdnieść do 
kw oty 30 000 mk. Zarząd nie trzyma *j,ę tez li­
tery ustawy, o ile idzie o wypiatę zasiłku, bo 
przekroczył tę normę z 39 tygod.ii na rok. W 
spraw jzdamu zaznaczył tow. Szczyrck, że Za­
rząd stara się nie krępując się żadnymi wzglę­
dami na koszta czynić wszystko,, co uw aża 
za wskazane dla chorego Rośnie też zaufanie 
członków, tem więcej, że 3Q-tu kilku doświadi 
czonych ieka"zy, wśród nich wiciu najwybitniej­
szych specyałistow stoi na usługi członków By 
zapewnić ch mym określenie choroby w wątpli­
wych wyp«dkach, powoła! Zarząd obok na- 
czel iego .‘ekarza konsyliarnego dra Betta, na sta 
nowisko naczelnego lekarza konsyliarnego dra Ma' 
rischlera. prof. Uniwersytetu lwowskiego.

/  pośróćf tpócyńJistófr' wymienić należy wy­
bitnych lekarzy Dra Wali łnew icza, Alcksiewirza, 
Switalsun go, neurologa, ginekologa Hernielma, 
Dra Lehmji i Trzcienieckiogo.

Dążąc do ułatw ienia chorem  koraysLuiia 
prędkiego z pomney lekarskiej — biuro Kasy 
ma zam iar z dniem  1. lip cii 1922 wprowadzić 
bezpośrednie wydawanie Kartek f poleceń do 
Skarży wprost prz^z firmy z ominięciem biu­
ra, Kasy przez co usunie się wyczekiwanie cho­
rych w lokalach kasowych. Reforma la w pro­
wadzoną będzm na razie tylko u wielka li firm.

Z rozrostem  l\asy okazały się jej lok ile 
Lak z powodu licznego zgłaszania się  członków 
chorych, wKotez z powodu wprowadzenia, no­
wych urządzeń leczm czydi — jak Jamp kw ar­

cowych i kąpieli elektrycznych — zbyt szczu­
płe. —

Kasa przystąpi w najbliższych Aniach aio 
otw arcia stacyi płatniczej przy uf. Żółkiewskiej 
I. 42 — ponadto przystopuje do dobudow-ama 
jeszcze jednego piętra na •budynku Kasy.

Rozbudowa iokainości Kasy.
Z przedłożonego sprawozdania, kasowego 

wynika źe Zarząd nie szczędził kosztów, -by 
członkom  przyjść z w ydatną matervalną. pomocą.

'Świadczenia na rzecz chorych.
Dochody kasowe za rok 1921 wynoszą 

79,631.904 mk,. św iaflteem a wynoszą 39.060.200 
mk. a. m ianowicie zasiłk i: 13,793.894 mk po- 
moc lekarska: 12,176.863 mk pomoc do raźna ' 
3,937.115 ink. teki: 5,371,096 mk kosztv le­
czeni i w szpitalu 2,649.313 mk Sanaioryum  w 
Szkle praw ie dwa miliony, adm inistra.w a a więc 
płace razem z innymi wydatkami ad-Uiioistraf 
cyjnymi 14,753.51.9 mk.

Pochody od 1 stycznia do 31. m aja 1922 
wyno.:zą bez Iokaevi kapitału 103,582.000 mk. 
św iadczenia za ten Cza,-, w \noszą  55,753.750 
mk. a mianowicie zasiłki dla chorych 19,794 Só6 
mk pornoc lekarska 12,806.258 mk. pomoc do­
raźna 6,281.212 mk. leki 11,526.585 mk. Koszty 
szpitalne 3,941 111 mk. pogrzeby t ,242.396 mk. 
Sanaioryum  wi* Szkle u idaptacyai 1,832.377 mk. 
Koszta adm inistracyjne place urzędników 
11 927.550 mk inne wydatki jak druki św iatło  
lid. 4,756.068 mk. Stan lokacyi kapitału z dnimn 
31. m a ji 1922 22,875 776 mk. przeważnie w bo­
nach ikarbowyclip' iw P. O. K.

Postępowe urządzenia dia racyonaliiego leczenia 
chorych.

W paźdzn Miku 1921 urządzono ambufało- 
rytim dia ieczenia promieniami nitro fioletowymi 
i nmbulatoryum dia leczenia fe u ma tyków przez 
urządzenie catkow ilych i częśt iowr cli kąpieii 
elektrycznych. Celem raovonalnego leczenia cho­
rych gtużliczych otworzyła Kasa chorych współ 
nie z Tow. dla Walkj z gruźlicą przychodnię d,a 
chorych przy ul. Lindego, gdd-e członkowie K a­
sy chorych mogą korzystać z pomocy wybitnych 
specjalistów! i z In 'zen ia przez rii«'h wskazanego. 
Chorzy oprócz środków łeczmczycli olrzt uiuj.i 
także po zniżonych cenach mąkę, grysik cukier 
ul. ponadto przyjm uje Towarzystwo to ch n n c li 

członków do Sm uifnn um swego w Holosku nu 
k<\szt Kasy chorych. •

W Sanatoryum własnem w Szkle, leczono 
od 1. bpea do 1. października. '1921 ponad 30 
członków chorych dziennie przez dni 2337 \"u 
bieżący rok zarezerw ow ano ponad 10 miejsc 
dziennie dla członków' Ka#y. Celem umożliwieniu 
um ieszczenia w iększej ilości cłmryoh Zarząd h a ­
fty w ynajął w Szkle mkże prywatne mieszkania 
i oprócz iego ma zam iar przystąpi do rozszerze­
nia Sanatoryum przez dobudowanie jednego p a ­
ty i 1 ortu.

/  największym i zakładam i Jecznicz.m i z a ­
warł Zarząd umowę i tak przeprow adza prof. 
Steiising w Zakładzie higienicznym  anaiizc mo­
czu, badanie krwi lt*T. Śanalotyuni f. zerwanego 
Krzyż*, /'ak f.uh  Dra A leksiew tc/<i 1 Dra Meisfd- 
sa i Penzbisu za im ają się leczeniem członków 
basy Roentgenem.

Kończąc spraw ozdanie swoje Iow. S z iw re k  
zapewniał imieniem Zarządu, że bedzie usilnem  
ht.araniem Zarządu czuwać nad dobrem Kasy 
chorych, która, obecni'- w bardzo ciężkich w u m a ­
kach spełm a swoje społeczne zadanie dla do 
hfra klasy pracującej i całego społeczeństw a.

■SB

f I D E  5 « . A H £ ,
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

dr. W. Lasterstetn
b elew kliniki dermatol, w Berlinie- Lwów, Sykstu- 
ska 7 (róg Słowackiego) — Leczenie włosów, piam t 

z n a m io n  © t e k t r o u a ą ,  l a m p ą  k w a rc o w a

Znaczeme Targów wschodnich.
W e wtffcaSnrp b r. od o oda się we Lwowie 

drugie , Targi Wschodnie". Spoleczenstwo lwo­
wskie z dz.wną niewiarą odlnosi się do tego 
przedsięwzięcia, choć nie uiega wątpliwości, że 
„Targi Wschodnie" mogą sie walcie przyczy­
nić do jego ,,uhand]ow*enia‘“ . Jeżeli Lwów me 
nia zniknąć z  widowni światowej jako miasto 
wielkie, żywotne i twórcze, musi sam  budować 
podwaliny swego byiu, bo dotychczasowa jego 
rola jako stolicy jednej z dzielnic Polski i centrah' 
władz i urzędów — należy już ćto przeszłości.

„Targi W sdm diie"  mogą iedV aać  począ­
tek rozwoiowi handlowemu Lw:owa, tnógą go 
postawić w rzędzie miast o  światowem .mieriu, 
jak Lipsk Norymberga i inne, mogą dalej wpły­
nąć na unrzemysłowieme rmasta, rozwój wy- 
tworstwa i t. d Trzeba tylko „Targom "' dać 
mocną podstawę by je utrwalić.

W  niedzielę w południe ocmyło się zebranie 
ub/w atebkitgo Komitetu organizacyjnego „T ar­
gów W sch-dnich" poa przewodnictwem p rtz  
Neumana, na którem wszyscy mówcy podnosili 
karygodne lekceważenie ze strony rząciu, interesów 
Lwowa, spe.cyalnic zaś ,,Targó.\ Wschodnich". 
Tak prez, 'tursni, jak dyr. Grossman, podnosząc 
ów brak zainteresowania rządu stwierdzali, że 
gdy czionkowie Komisyj skarDowo- 'oudżotowej 
tpod pfrzemodiirictwwi iow. posła Diamanua) 
zwiedzali ,Targj W sch id u e"  dawali wyraz obu­
rzeniu. że rząd tak m ało ma zrozumienia dla 
przed .ięwzięna lwow skiego. Po ożyw:onej dys 
kusyi u- hwalono:

Komitet Obywatelski Targów W schodn^h, 
zebrany aa pienarnem zgromadzeniu d!nih 18 
czerwca b r. v/yraża przekonanie, że dalszy roz- 
wój insiylucji Targów W schodni h wymaga n ie ­
odzownie pomocy całego spo!eczeustw a,^że/.m i 
środki pryw atne .Spółki Targpw' W schodnich a- 
niteż środki f>nanaowe jakimi dysponuje m ia­
sto Lwów, nie w ystarczą do u trzym ania na od ­
powiednim po/.iomie placów, ki posiadającej tak 
niezm iernie w ielkio znaczenie d la całego Pań- 
stwa, że. doi\i.hezasow a subw encja rządowa by ­
ła znikorua i 'nie pozostaw ała w żadnym  stosun1- 
kn do ważności zadań i św iadczeń społeczeń 
stw i,’ i apeluje do rządu cenhnlnego bv użyczył 
Targom W schodnim, które w yręczają organa pań 
stw owe w popieraniu ekspazyi polskiego prze­
mysłu i handlu odpowiednio w ydatnej pomocy 
finansowej i poparcia.

Przejęto również rezolucję inż. StlTińiiłf 
skieao

Komilcl. fibyw ałelski zwraca- się do pre /y- 
djum rm asta Lwowa z p rośbą o w ysłanie do 
rządu m em oriału o ważności Targów Vi scho­
dni' h z żądailicm  finansowego ‘i m oralnego ich 
poparcia. t

S p r a w y  p a r t y jn e
*  KLUB RADNYCH PPS., odbedrie posie­

dzenie w srocłę, o godz. 7. w iecz. w biurze 
tiwi Obirka.

* KONFERENCYA OBWODOWA W  PRZE 
MYSLU. W  niedzielę, 26. czerwca 1922 o g. 
9. przed poiuuiiiim, odbędzie się w sali Klubu 
robotiuzzego w Domu robotniczym w Przemyślu, 
Zasanie, kjnfere.wya obwodowa P P. S Przor 
m jśla, Dobromila, Saioka, Krosna i Brzozowa

W  km fcrsncyi uczestniczyć bę-dą tow po- 
slowie. oraz przedstawiciele Centralnego Korni 
tetu Wykonawczego P P S z Warszawy.

Zaproszenia rozesłane!

K o m u n ik a ty .
y  INWALIDZI! Delegacya Związku wyjeż­

dża do W arszawy, na Zjazd delegatów z calcj 
Polski 'Vszei*ie sprawy ogół inwalidzki doty­
czące. należy zgłaszać w Zw iązl u Inwalidów ul 
Łyczakowska 1. 4, między gouz. 4 — 7 wieczór, 
do 25 czerwca b r. . c Z a r z ą o.

X INWAt_lD2I! KIOSKARZE I PROWADZĄ­
CY JAKIŚ HANDEL LUB RZEMIOSŁO, zgłoszą 
się we wtmek i Anodę u sekretarza Związku 
celem podpisania cieklaracy. co do patentu 

—2 Z a i z ą d .
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Walne Zgromadzenie Uniwersytetu 
Ludowego im A. MicKiewicza.

U uweisytet Ludowy i'm. A. Mickiewicza we 
Lwowie odbył dnia 16 go d. m, w lokalu wła- 
*w m  przy ul, Bouriarda 5. W alne Zgromadź - 
nie, na którem( na 'podstawie sprawozdania se­
kretarki z działalność, lejże liislytucyi oawjalo. 
wej w r. 1921/1922, sto. ierdznno, ze działalność 
ta  była bardzo oblnta, a rezultat jej bardzo dodat­
ni. W  bieżącym roku prowadzono w Uniw. Lud. 
we Lwowie przedewszystlnem akcyr wykładowy; 
pozyskawszy na preh jentow pierw szorzędne siły 
z grona pm fesorow  i doce-uow Wszechnicy i 
Politechniki lwowskiej oraz przedstawicieli ro b  
nych zawodów Urządzono od grudnia 1921 do 
uonca maja 1922 58 wykładów z dziedziny nauk

matematyczno-przyrodniczych nauk spoieoznych, 
z historyk i jgftjorgirefii, z (birjcyw kultury i techniki, 
z hist-oryi snuk* f  z literatury. Ogó'na liczba słu­
chaczy wynosiła 8.7U0 osob O DOK wyktaaow Dyła 
też czynna biblioteka Uniw. Lud

Sprawozdanie kasowe wykazało dochodów 
945 921 mu. (subwencje, datki, dochody z wy­
kładów i w kład.o miesięczno członków), wydal 
ków 793,258 mk.

Udzielając ustępującemu Zarządowi absolu- 
toryum wyrazdo W alne Zgromadzenie pehie u- 
znanie dia jego enargioancej i intenzywaej dz ałal- 
n&ścsi. W dalszym ciągu uchwa'0 0 0 : zmianę Sta­
tutu, preliminarz na r. 1922/23 z wystosowaniem 
d/o M. W  R i D P podania o  wydatniejszą 
subw encję dla rozszerzenia pracy kulturalno-o­
światowej, ora^ utw orzenie Akademickiego koła 
'Uniw. Lud. we Lwowie, którego zadaniem będzie

współpraca/ z Zarządem głównego Koła. Pod  
koniec dokonano w ybo ru nowego Zarządu, kto- 
rego skład jest nasłępu|ący- redaktor Jan Szczy* 
rek, Ursel sekretarka Helena Fieoertowną. 1 adca 
Kazimierz B ,gdanowicz, Andrei >|k, Bogdanowi, 
ezowa, Brz.zina, Dchnełowa. Dziurzyńskt, Libań- 
ski, Mościcka, Mydiowicz. K o m ik a  rew izyjna: Dr 
We-reszczyoski, Bober. Drobut, Sąd rozjemczy: Dr. 
Hersztal, Barański, Łask rwsk>

Ozem jest P. P. S. i do czego dąży
v * O n a  25 Mkp.

do nabycia w księgarni ..Dziemuka Ludowego" 
Lwów, ul, Szajnochy 1. 2.

T f f A . J i . r a i ? s z A .  P A a r a .  s t a  o b u w i e

C Z Y Ń Ć  O B U W I E

k o n ic z y n k ą
ZAftŁAOY CHEMICZNE POZNAŃ GŁÓWNA *

SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ 3.

!f
if mm

L i w
II

Ud u t >rku 20 czerwca 
Niezwykła nowoćć! 

PORAŹ P I E R W S Z Y . Dziewica 130 funtowa farsa w 6 iktach 
poJług  noweli 

H G e o r g e ’a.

OttOSZEKI^.
g P R Z F - D A M  wózek rzeżnicki i m undur na konia. —

Zgłoszenia Kętrzyńskiego 44.

PANI posruKuie pomieszkanie przy rodzinie. Zgłosze­
nia do Administracji pod M S

CHŁOPCA d r  nauki przyjmie pracownia Ślusarska 
LEM PER T  Rzeżnicka 14

RO B u  1 NiCE do Libnlek poszukiwane, 
i T O P F  Lwów, ś a k r a m c n fek 16,

o r d y n u je  u lic a  W o ły ń s k a  1. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskie!).

Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADl OWA
Ordynuje w cnorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8 -  9 i od 2 —4 popoł, 
p ł a e  l i a l i c k i  ?  (nad kawiarnią C e n t ra ln ą  ).

Dr. KI.ARAFR1SCH
ordya w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 

w a ł ó w  a . I X .

L E K A R Z D E N T Y S T A

D r . H n g o  R A T T \ '  E B
Lw ów . pi. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

I ) r .  H C H W A R Z
«p eca l 's ta  chorób  skórnych i wener. B. Sekunnarjusz  
Jzpil powszecn. ul, S ł e w a c k i e g o  4 jnaprzeci* g l  poczty) 

Leczenie lam pą kw arcow e

Specjalista ckarob akóraych ( waaaryazajcli

Dr. BUCHHL S U P E TE R
Lw ow . Sykstuska 17, ord od 8 — 9 1 12—6,

r P H i n n i l Y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
I  leczy ■ s»®. * m.V n s &

Dr. FRISCH ulica W ałowa U.

n a
t f i w n i  J I Y  " Pa,ał M4ko.l«s«!ia
l v i r  J  1 L l A  1M  p ro g n rn u  uwa razy, 

_ w tygod.: we wtorki i piątki,

wyświetla od 20 czerwca 1922
S E R Y Ę 11. Jram dt detek tyw no-aw anturn iczy  w 

o-ciu aktach

Z Y G O M A t f  i  P R O T E A  p. t.

Z e m s ta  c h iń c z y k a .
a g * ? ;  Najskuteczniejszy środek

przeciwKo
osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, m ałokrw .s tośc i  

tanemjij brakowi apetytu złemu trawieniu itp

P ig u łk i  S if o iw ó rc z e  w y ro D , L ab . F a r m .
„ftp KOWALSKI* w W arszaw ie , M iodow a 1. 5. 
sku tek , w p ro s t zdum iew ający , u ja w n ia  s ię  Już po  

zuZycin p ie rw szeg o  ( akonu.
Ż ądać w aptekach i składach aptecznych, 

rfunowna sprzedaż we wszystkich Hurtown.ach Apiec-atch

^ j m i n f l E U l  I F  kauczukow e i metalowe 
l u f  f i  H f i f i l o  1  a  wykonuje n a j t a n i e j

I. Goldgeier Lwów. ftkitetoiL

Zdrooie i czystość u dzieci
można utrzymać najlepiej przez 1 1
ożycia pudru i mydła dla d̂ ed j, U L i t  11
VY szodzie do nąbyciai Ż?<1ać wyraźnie „VŁRA“

W ytw órn i*  „V K K 4 “, Uwów 15*

g w a ł t o t o  s m u c i :
CEN I GUM ROWEROWYCH.
Rowery . . . .  od Mp. 20 000 90 000 
Garnitury gum przedtem „ „  15.000 uraz 12.000 
Płaszcze „  „  „  4.500 „  3.500
Wążc ,y „  „ 1,500 „ 1 200

( T y l k o  d o  d o l o  1 0  l l p c o  1 9 2 2 ) .
I I  a t l O  • Przy 7-a k u Pnie z* okazan iem  odrin- 
U  I f  d y n  , Ka odnośnej gazety 2 proc o p n n tu .
HURTOWNIE I DE TAJ LICZNIE POLECA
J Ó Z Ł 5 F  K A T 2

L m i i n ,  u l i c a  P a d s k a  k .

Od 20 czerwca 
i w dni następne lamiuu moitsmi mli.. (tomedya 

w  5 auł.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 136

RED STAR LINE
(LINjA. CZERWONEJ GWIAZDY)

B e z p o ś r e d n i a  p o c z t o w a  Ż e g l u g a  P a r o w a

Antwerpia-New Jo rk , 
(idansk-New Jork , Szerb irg-Sew  Jork .

Pasażerowie z Polski i Rosji, którzy chcą wkrótce 
wyjechać do A m eryki i n ie  posiadają jeszcze zagra­
nicznego paszportu pow inni wnieść podanie do swego 
S tarostw a o w ydanie im takowego i zarazem  przy­
nieść lab  przysiad w liście poleconym  do b iu ra  naszego

„RED STAR LIM ", Lwów, ulica Sykstuska  i. 29. Filia: Tarnopol, ulica Mickiewicza 1 .31.
swe affid&ylt dla przestania go do Urzędu Lmigi acyjnego Również pow inni włożyć do listu Kartkę na której należy w ypisać czysto, 
w yraźnie i czj teinie swoje imię, nazwisko i swój adres obecny a także do którego Starostw a wnieśli podanie o paszport zagraniczny.

Basa/etom zaś, którzy już posiadają paszporty zagiam czne wydajem y lub przesyłam y pocztą to im ularze niezbędne do otrzy­
m ania od K onsulatu A m erykańskiego num eru  na 1 m i  ■  — ■

. wizę. Udzielamy wogóle bezpłatn ie wszelkich in to r- l i m  n T H f l  I  I I I P H  ■ *
raacyi ustnie i p isem n e.
U  W A G A  ‘ W n a sz e m  b iu rze  p isze  się b e zp ła tn ie  po  an- 
u n n u n ,  g ie lsku  listy i d e p e s z e  a o  ro d z in  w Am eryce .

t a  5  tar jf 
e n  Ą m g r  ^ g

Ogłoszenie wyboru
b e z  g ł o s o w a n i a

do Rady Powiatowej Kasy chorych
w Gródku Jagiellońskim,

—  ♦
Na mocy § 18 rozporządzenia Ministra 

Pracy i Opieki Społecznej z  d n i a  21  m a r c a  

1(J 2 1  D z .  M. R z .  P .  N r  3 5  P o / . .  211  ogłasza 
s i t , że wybranymi zosta li:

a )  z grupy pracodawców 
i e l e g a c i  : 1) Hew ak Paw eł,  2) S z tu rm a  Kazim ierz  

3 T u rn a u  Łucja.i ,  4) l ! a p , .a  SzczcpaTi, 5, K rzy w o rączk a  
l o .n a s z ,  6) S u c h o rz e w s k i  M .ad y s ław  7; D u J ik  Karol, 
) Iw ank:  W ik tor ,  9; Inż G e l b e r  Józef,  10 ł lug ie i  

G hasz ,  11) Inż. K o T ń sk i  Z bign iew , 12) inż. Kwak R u­
dolf, 1.5) B o ru ck i  W ładysław , 1 4 )K o h n  E d w a rd ,  15 Bier­
na a L eo n .

z a s t ę p c y :  1) P re ia l  E dw ard ,  2) Tabę< ki W ładysław , 
11 H e s c h r l e s  Ignacy, 4;  Po n u rk ie w icz  W ładysław , 5) 
Śehmićlt h a ro l ,  6 )  O id u sz k o  K azim ierz ,  7) Dr. Z a u s n e r  
Leon ,  81 H udaryk  S te fan ,  9) P a iucn  Adolf, 10) Zieliński 
Antom . 1! S c h ó n b a c h  cAi< hał,  i2) W acvk  Jó ze f ,  13) l lc r-  
:u g  W ładysław , 14) Ks. L acm ew icz  Michał, H5) Inż 
•k u ra k i  Ludwik.

b) z grupy ubezpieczonych
d e l e g a c i  : 1) Bielański"Van,  2)  Stein  v iz is ł*w ),  .1 

5 iku ła  S ta n  i s taw j  7) Jó z e fo w ic z  M arjan ,  5 Z jg m u n t  
W ładysław , 6) C hoc ie j  K a z im e r z ,  7) Siiss  Anton i ,  8) w a ­
do T a d e u s z ,  9 ,  G a w l ik o w s i  i P io tr .  IOi H a jd u k  Aurom. 
I I )  ft .usiał  F ra n c is z e k ,  17) B u n zc l  I c rd y n an d ,  1.5 Urn- 
wieriKiew icz T e o d o r ,  14) Z t r w a n i t z e i  Izydor 15) Wittiii. - 
ici V ncen ty .  16) Sawicki J e r z y ,  17) T rz n a d e l  Stanisław, 
t6) M o ro z  Kit m en s ,  19) W it tm a je r  A nton i ,  20) O k o n  ki 
T om asz ,  21) M e n d y k  Antoni, 22) Z iem b a  Antoni- H  
S to iar  Paw eł,  24) P r o k o s z  Jen ,  25) O c h s e n h a u t  lamy 
76, H a u tz  Antoni, 27) T a n a k a  Jan ,  78) M achnicki  Ku- 
Jolf , 29) C h o m ik  Ja k ó b ,  31 B o ja n o w sk i  P io tr

; » = tę j )c y  : 1) L ach s  J a k ó t ,  3) l rb a c z c k  Jan ,  3) Se- 
’ega Mikołaj ,  4) Ł u szp i  O k .  Michał,  S) Ł an o w y  |ó/>T 
5) W o zm cz k a  I g n a c , ,  7) M u r /y n ie c  'Antoni ,  8) T chó-  
'•/.cwski J a n ,  9) Neff K a /o l ,  10) Pa nieć Andr.-ej.  11) Wit 
;a Antoni,  12; Mielni J a n ,  115) p o s o ło w s k i  ,Marian, 14 
Bibcrs te in  M ojżesz .  15) S t iefle r  F ry d e ry k ,  lf>) Serw  Oka 
Jan, 17) b o d n ą  M ikołaj ,  18) H a j d u ć  ek Michał, 19 
fze rn eck i  J a n  20; B e r e n d a  E r a n r i s t e k ,  21) ŁopuszańsK . 
'Eugeniusz, 32; D rab ar . t  Andrzej,  23) H aw iv»zczv*zyn  
tan, 24; D z .ę g a ł?  Ja n ,  26' S a d k o w y  A r to n i ,  76) G o c k o  
Je rzy ,  27) D u t t  L e .ze t ,  28) Sawicki Maciej,  29) L iber  |ó -  
zef, 30) Iw an iów  Jó ze f .

Grudek Jagielloński, d n i a  11 c z e r w c a  1922 r. 

GłTwnr Kom isja w yborcza.
Przew o d n -  p racodaw ców  . P rzew o d n .  u b ezp iec z o n y ch  

Wiktor Petry mp. Antoni Fasows^i mp.
K o m isa rz  r z ą d o w y :

Kazim ierz Miączyński, mp

F. D O STO JEW SKI.

Cudza zona
s s  i m ą ż  w
pod  łeżKium

CFNA bOO Mk

11. TARGI WSCHODNIE
we Lwowie, od b IX— Ib IX. 1922  roku.

S H ^ S !
T e r m i n  z g ł o s z f i s i i  d l a  m s t a w e m s  

upływa 30 czerwca 1921 r.
Z ^ ła iz a n la  p r iy jm u ją

Blaro „Tcrgoto Wschodnich" rac Lmnmie.
ZASTĘPSTW A:

Biuro podróży „Orłtij“ wszystkie addiiały.
w  W a r s z a w i e

Polsk i  Zw. H an d .-P rzem  — S zp i ta lna  
 ̂ l m 8.
,Waw* — Z ło t a  5.
S t o *  Kup Polsk ich  — S z k o in a  10. 
.K o m isp o l*  — K rak .-P rzed m .  16 18.

w K r a k o w i e
P iz e m y s ł  ludowy — PI J w  D ucha .  
P raca  — K arm el icka  16.

w Ł o d z i .
Bracia  Szczec ińscy  — Prz e ja zd  15.

w S o sn o w c u  
R id .  M ac ie jow ski  Jd z e i  - -  K yiłą taja. l .  
B iuro  Uhez. K asz la lsk i  J. — P r o s ta  10.

w Wilnie:
r \orrńspnl — J a g .e lc n s k a  8.
W nciłsk ie  T -w o  — W ileńska  24.

W P o z n a n i u  
R ek .am a  r o ' s k a  - iM arcinkowskiepo 6. 
Z w iązek  Kupców.

w B i e l s k u  :
Inż S i l l iger  wł. fy P a p s r u ó — S trze ln i­

cza  75.
Adolt  Briill i Synow ie .

w  G d a ń s k u
R B ran ck e  Red. — H u n d e g a s se  28. 
Bałtyk  D o n  l laud l .  - A P sg rab en  96-97 
Nordisch . T r a e s p .  G ez.  n e b s t  S tad t-  

g ra b e n  8.

w  B y d g o s z c z y :
I ek ld ina  P o lsk a  — G d a ń s k a  164 
Z u .  T o w  Kup D r  W iniarski  - Z d u n y  48

w  B i a ł y m s t o k u :
„ D o h a n ’ — św. R o ch a  8.

w L u b l i n i e  
Stow. K upców  Polsk ich  - P o w ia to w a  K 

w  C z ę s t o c h o w i e
K om ispol .

w K a t o w i c a c h :
Klecz^ ński  Jan  — Hote l  M o n o p o l

w R ó w n i e :
W awel — Szo: o w a  68

mm
G u to w s k ie g o  I.

P o l e c a  w e ł n y  n a  k o s t j n m y  
p ł a s z c z e  i u b r a n i a  n i s k i e  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

„ G R A F I K A "  Marek Seide
ŁWt)W, UL. K C U R T l tJ S ł  In |iod«<rzii|

p o s i a a a  z aw sze  na s k ła d z ie :

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
p r z v p o » Y  D R U K A R S K IE  Rygały, szu t le ,  wier­

szow nik i  i t. p 
MASZYNY D R U K A R S K IE ,  m asy  d o  w a łków ,  farby 

d ru k a rs k ie  i t p.
Z as tę p s tw o  na P o l sk ę  od lew ni  c z c io n e k  i IWji m o ­

s iężnych  P O P E L B A U M  V vc  W IE D N IU .  
Z a s tę p s tw o  na w s c h o d n ią  M a ło p o lsk o  fabryki przy- 
b o ro w  d ru k a rs k ic h  T. K a d y k a  i S n a  w  P o z n a n iu

7r«tępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny.: JAN SZCZyRŁK. — Drukiem ń • r t Ooktiuana we Lwowie, ul. Sykstuska L,


